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Odpowiedź na odezwe do Woyska 
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Zołnierz do TW. Szczesnego Potockiego. 


B. Rok nowy był dla Oyczyzny szczesliwszym niż Koniec zeszłego! boday Wolna, 
nieznała Praw obcym gwałtem narzuconych , ani ięczała pod arbitralną, nieprawoscią 
Uzurpatorów! — 

Żołnierz Polski zdumiał się nad Odezwą ktorą mu z podpisem IW. WCPana przy 
beffelu czytano ... Nie zna tego ktory do niego pisze; ięzyka iego nierozumie; 
nauki lego przyigó do Serca niemoże; słyszy słowa, widzi skutki słowóm przeciwne; 
pyta sie o swą Władze prawą; szuka po miedzy sobą tych co go uformowali , co pier- 
wsi przed nim szli w ogień, zgrzyta z nienawiscią na tych z któremi nie dawno wal- 
czył broniąc ziemi oyczystey, ktorym teraz haniebnie mieszkania swoie ustąpić był 
przymuszony, ktorzy iego wspoł- braci niszczą, ktorzy go zwyciężyć niemogli, ale 
przed któremi czołgać mu sie Kazano. . . Niepoymuie co się z nim dzieie; widzi na 
swym czele tych Których Jmie widział na szubienicy, odbiera rozkazy od tych co 2 
nim niebyli w boiu, a co przez ten czas Kiedy ou wystawiał życie, oui podle Knuiąc 
zdrady, y iego y Kraiu chańbę gotowali. 

Niesłyszał żołnierz Polski w swym Krain o Monarchii; służy Rzeczy- Pospo- 
litey; bił się za Rzecz - pospolitą za Rzecz - publiczną, za Rzecz - powszechną, 

Zna on swe powołanie; wie, 12 pod iakąkolwiek bądź formą Rządu, duch 1+ 
nierstwa zawsze icft ieden. Wie, 12 wszędzie Oyezyzna iet Oyczyzną; kto z bronią 
na iey ziemie przychodzi ieft Jey y iego nieprzyjacielem, tego walczyć powinien ; czule, 
Ze tym miley ieft nieść Życie naprzeciw takiemu nieprzyiacielowi, Którego 'przebywanie 
tylokrotne w Polszcze , głod, ubostwo, pastwienia się, choroby, morderstwa, uczy- 
nity Każdemu panistnym, 

Wyssał to z mlekiem Polak każdego stanu, iż naywyższa Władza Rzeczy = pospo- 
litey ieft w Seymie; Ze inne Władze od niego prosto pochodzić ‘powinny; na uszano- 
waniu Iego wolność ciwilną słyszał bydź ufondowaną ; wie iż Polacy te nawet Scymy 
szanowali, ktore z powolnoscią Prowincye Polskie oddali sąsiadóm; y miałże nie czcić 
z zapałem pierwszego Seymu, bez woysk obcych, bez przemocy, w podwoynym skta- 
dzie Reprezentantów narodu, moc y porzadek dogodny wszystkim stanowiącego, y 
uwielbionego powszechnym narodu dziękczynieniem ? 

Usłyszał on razem odgłos Armat moskiewskich y bluznierstwo czyieś naprzeciw 
Władzy naywyzszcy, spiskiem Seym nazywaiące. Po za woyskiem nieprzylacielskim, 
szli buntownicy w liczbie kilku, smierć y rozboy posyłaiąc przed sobą; a Zotnierz 
szedł podćiwie na przeciw nim choć w mnieyszey-nierownie siłe, aby piersiami zasłonił 
swoich od naieznikow, a powagę Rządu prawego od buntowników, ubespieczył. Czyż 
ou służył Uzurpatora dumie? czy wierny y posłuszny Królowi, na czele Seymu bedą- 
cemu, y Ziemi Oyczystey broniący, ma się, mieć za zwiedzionego? 

IeZeli sie to może w ezyiey głowie pomiescié, iż cały Narod, iednomyslnie czyny 
cztero - letnie, upoważnionego przez siebie Seymu wielbiący, nazwać się może os Zu- 
kany m; Zołnierz ma sobie za honor dzielić omyłke Narodu całego, 

TeZeli to może ućzciwy y.rozsądny. Polak przyznać , Że ieden lub kilku, maia Pra- 
wo Wolą ogólną przetrząsać , w brew iey czynić, y swoie chęci obcą popierać bronią 5 
Zolnierz uzna się bydź winnym, iż na granicy swey Ziemi stanoł, y smiał się targnąć 
na nieznanych sobie Przyiacioł, 

Ale ktoż to z nas ieft dość z rozumu obranym, aby w niego podobne wmówić 
moZna bezczelnosci! . . Niech iakie chce gwałt przybiera postaci, niech się łasi tym 
ktorych się w przyszłosci leka, niech nudzi narod ustawicznemi pismami w których 


siebie wysławialąc, rzuca potwarze na niewątpliwe cnot Obywatelskich dowody, chcąc 
tym 


G 
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tym hikezemnym sposobem dać nam zapomnieć widoczne nieszezescia, przytonrne cier. . 


pienia y haniebną Kraiu podległość; słowa iego są wiatrem و‎ rzecz mówi, y 02004 
powszechnego ani przemoc, ani sztuka przytłumić niezdoła. 

Nierozumie Zotnierz Polski co ieft Woysko Republikantski e; ale wie Że Re. 
publikanizm w Woysku iet woyska zgaba, y Że takiemi tytułami niemożna oma. 
mić chyba żołnierzy pokoiowych. Subordynacya, ale nie Republikantska, Honor, 
ale nie Konfedieracki, są duszą Woyskachcącego bydZ obrońcą Oyezyzny wolney, 
y Rzeczy - pospolitey na Reprezentacyi narodowey ufundowaney. z 

Nieznamy Żadnych uftronnych Wrażeń, które by przyjmować niegodnym 
nas było; pierwsze są te Które imieniem IWWCPana słyszemy: Ale próżno y Kor 
Officerów y Towarzystwo y prosty Żołnierz słyszy podchlebstwa ; był by Każdy z nas 
podłym, gdyby więcey cenił uzurpatora niż wodzów od prawey Władzy sobie danych, 
gdyby chętniey słuchał tych co do niego mówić nieumieią, niż tych co znim dzielili 
azardy, gdyby nakoniec dał się na rzeź prowadzić dumie czyiey dogadzaiąc, Kiedy 
mu niedano ginąć przy niepodległosci Oyczyzny y Kazano mu swych ziomków, krew- 
nych, przyiaciof oddać na pastwe obcym naieźnikóm, Nie będzie przelewal krwi 
niewinnego Sąsiada, ani swoią frymarczyć nieda nikomu; na własney ziemi 
zginie ze sławą ; precz od nas te zbóycze widoki! ... 

Waleczność bywała wrodzona Polakom! czasy nierządu, albo raczey panowania 
obcego przytłumiły one; wskrzesit® się była na chwile, ale ją uknute z zawiscia, zdrady 
bezskuteczną uczyniły, IWWCPan, albo w te waleczność niewierzysz , boś iey znaki 
znas pozdzierał ; albo sam czuiefz 12 nią prawnie władać nie mozelz, kiedyś kray 


obcym napełnił woyskiem, kiedyś korpufóm działa ich poodbierał, kiedyś nas rozpro- 


szył cząstkami po kraiu, wszędzie nas podwoyna, liczbą woyska obcego opasuiąc, J 
nie iak zołnierzy Rzeczy - pospolitey , ale iak Niewolników straży ich nas oddałeś. 


Miła ieft zapewne pamięć Przodków Rycerstwu Polskiemu; bo wie iż oni napisali. 


surowe Prawa przeciw Rokoszóm y Rokoszaném, y położyli ceche _nicsdawyna—tyely 


którzy obce Zoinierstwo do Kraiu sprowadzaią. : 

Zofnierz y Obywatel zgodnie powtarzać będą: Nieznamy IWWCPana inaczej; 
tylko iako Wykonywacza Woli obcey przynoszącego na ostrzu zbroczonego w Krwi 
ziomków miecza, Ksiege Praw Moskiewskich Narodowi, szezesliwemu temi, które 
były dziełem lego własnym. Zofnierz widzi z pogardą lego o Subordynacyi nau’ 


cell 
bo wie Ze iey znać niemoZeíz , Ze iey prawa dawać niemasz , Żeś ieft niczym, bo wie 


iaki ley sam z osoby swoiey przykład dałeś kiedy będąc płatnym Rzeczy - pospolitey tak 
iak on sługą, smiałeś naywyższey Władzy bydź nieposłusznym. 

Było w tedy zdiąć sukienke do Subórdynacyi obowiazuiaca, kiedy duma Subor 
dynowanym bydź niepozwoliła. Ci co ją zdieli w momencie przemocy obcey, „więcej 
warci szacunku nafzego, niż ten ktory ją nosi niepr 


awnie; mieliZ w nadgrode azardow 
swoich 156 pod rozkazy IW W CPana? 


6201 godni y dalecy od nas Koledzy; Waleczni nasi Wodzowie! bądźcie pewni 0 
tym iZ nikt sprawiedliwiey nie sądzi tych co są na iego czele nad Żołnierza pod niemi 
będącego ! wiemy komu nafza ufność, naf, zapał, y nasze serca należą. m 

Zaprzysiegamy więc w Sercach nafzych wierność nieprzetamana 
Rzeczy pospolitey; Zaprzysiegamy wieczną nienawiść iey Uzurpatoróm y gwal- 
cicielóm , sprawcom hańby y cierpień nafzych ! Nieuwierzemy w oruntowną niepod- 
ległość Oyczyzny, az wtedy, ody Obywatele tey ziemi, wolni od obcey broñi, legal- 
nym y regularnym sposobem z woli ogólney ustanowionym prawem rządzeni będą; A 
Narody z władzą iego Naywyższą iako z Narodem udzielnym, nie z Kilku Rokoszanami 
zamkną wzajemnie użyteczne przymierza. = ی‎ 

Ten ieft prosty sposob myslenia Zołnierza Polskiego, to proste czucie, to hasło 


godneiego y iego wolnych niegdyś ziomków, ktorzy milczą ale cierpią, czuią y mysla ۰ 


D. 15. Stycznia 1793, pod Zieleńcami. mo. 
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